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Przyszłość Wawelu i Muzeum 
Narodow, 


Zaledwie przed trzydziestu laty, podczas jabi- 
leuszn Kraszewskiego myśl założenia Muzenm 
Narodowego, tej polskiej świątyni 
1 kultury, przybrała kształty realne. Henryk Sle- 
miradzki pierwszy dał przykład ofiarności, a „Po- 
chodnie Nerona* stały się kamieniem węgielnym 
instytncyi. W cztery lata później, w dwóchsetną 
rocznicę adsleczy wiedeńskiej, otwarto — Mau- 
zeum Narodowe. 

Nie tu miejsce kreślić choćby w najogólniej. 
szych rysach jego dzieje. Wystarczy zaznaczyć, 
że zrodzone a ofiarności jednostki, wsparte hojno- 
ścią artystów i zbieraczów, obdarzone poparciem 
władz rządowych i autonomicznych i otaczane 
niezmienną wciąż opieką 1 życzliwością ogółu — 
rozwinęło się Muzeum w ciągu lat ubiegłych pod 
każdym względem i w każdym kierunku. Ście- 
śnione zrazu w kilku salach Sukiennic, wypełnia 
sobą dziś wszystkie sale gmachu, a dzięki pa- 
tryotyzmowi szlachetnej jednostki 1 wielbicielom 
geniuszu Matejki, wyszło już dawno poza obręb 
Sukiennic 1 wcieliło w swój organizm dwie sa- 
moistne zrazu instytucye: Muzeum Emeryka 
hr. Hntten-Ozapaskiego oraz Dom I Mu- 
zeum Jana Matejki, 

Obecnie zatem, gdy w chwili powstania Mu- 
zeum Narodowego mija ćwierć wieku, nadeszła 
już pora, aby z tego wzrostu instytucyi zdać 
przed społeczeństwem sprawą; uczcić pamięć tych, 
którzy do jej powstania rękę preyłożyli, jednym 
rzutem oka objąć jej dzieje; rozważyć i obliczyć 
to, co dotychczas udało się już osiągnąć; vasta- 
nowić się nad tem, co jeszcze zrobić i w jakim 
kierunku zrobić należy. Za najlepszą pa temu 
sposobność uważać trzeba uroczysty obchód 
25-letnlega y ehli yazt Muzeum Narodowego w 
Krakowa; który przypada na miesląc pażdziernik 

r. 


Zawiązał się w tym celu komitet (sekretarzem 
jest p. M. Szukiewicz) i wydał odezwę, w której 
czytamy: 

„Myśl tego uroczystego obchodu podsnwa nam 
nie tylko wrodzona każdemn chęć przyjrzenia się 
przebłeżonej drodze, ale w równej, jeśli nia wię- 
kszej jeszcze mierze, troska o przyszłość 
narodowej instytacyi. Ktokolwiek poznał 
bliżej zbiory Muzeum, musłał — nie zaglądając 
nawet do zapełnionych pod mufity składów — na- 
brać przekonania, że głównym jago brakiem, za- 
mieniającym się w żywiołową niemal klęskę, jest 
brak odpowiedniego pomieszczenia, Głmach Su- 
kiennie nadaje się na nowożytną paleryę, ala nie 
na muzeum, Oddawna też kiełkowała w apola- 
czeństwie myśl, akeby wszystkie zbiory z wyją- 
tkiem nowożytnych obrazów i rzeźb, przenieść w 
pobliże narodowego Panteonu, na Wawel. Z ehwi- 
lą przeniesienia Muzenm na Wawel otwiera się 


„Kochanie. 


Piotr Millings liczył lat 25. Z usposobienia 
był trochę niespokojny, lecz unikał starannie ja- 
kichkolwiek nieporozumień i z tego właśnie po- 
wodu stał się celem wszystkich dowcipów i wy- 
cieczek swoich kolegów w kantorze firmy Cant 
i Grub w City. 

Bawiono się doskonałe jego kosztem, Młodsł 
opowiadali mu w zaufaniu swe nocna przygody, 
a gdy zauważyli odcień odrazy w szarych oczach 
Piotra, lub gdy ich upominał łagodnie: „Jabym 
na waszem miejscu tak daleko stę nie posnnął* — 
zaśmiewali się wówczas prawie na śmierć. Ofiaro- 
wywali mu bilety na wyścigi, które sę juź da- 
wno odbyły, lub karty wstępu na przedstawienia 
teatralne z przeszłego tygodnia ete. 


Nikt s kolegów Piotra nie wiedział nie o jego 
życiu prywatnem. Wiedzieli tylko tyle, że mie- 
szkał gdzieś na jakiemś przedmieścia dalekiem, 
ale nie ponadto. 

Podczas kiedy inni rozmawiali swobodnie 
o stosunkach rodzinnych własnych t swych kole- 
gów, Piotr okrywał swe życie domowe jak najab- 
solutniejszą tajemnicą, co dawało pole do nowej 


Ceny bez konkurencyi. 


PARVENT SKAD PARASOLEK i PARASOLI mu Anastazy FRONCZ 


piękna 


przed instytneyą nowa zupełnie epoka rozwoju — 
że Świetna, nie wątpimy — lecz najeżona takie- 
mi trudnościami i takich wymagająca ofiar i wy- 
siików, że tylko zbiorowe siły narodu zdolne są 
pokonać ja | zadaniu aprostać. Ażeby więc ror- 
proszone siły skupić, ofary | faudacye pozyskać, 
sposoby i środki najprościej do celu wiodące ob- 
myśleć, pragniemy przy sposobności jubileuszu po- 
wołać do rady ł czynu wszystkich ludzi dobrej 
woli i gorącego serea, nia wątpiąc, że każdy, do 
którego się m niniejszą odezwą zwrócimy, w mia- 
rę możności spełni obowiązek dobrego syna Oj- 
czyzny*, 

Myśl przeniesienia Muzeum na Wawel jest je- 
dnomyślnem pragnieniem społeczeństwa, 
Także zbiory Akademii umiejętności i Archiwnm 
krakowskie mogą znaleść tam miejsce. W gma- 
chach wawelskich nia zbraknia miejsca dla wszy- 
stkich zbiorów. Należy sobie życzyć, aby opró- 
żnienie } restauracys tych gmachów postępowała 
raźno, aby w najbliższych już latach przeniesienie 
zbiorów mogło nastąpić. 

Obchód jubileuszu Muzeum Narodowego na- 
anaczony został na 2 października b. r. Spodzie- 
wać się należy bardzo licznego zjazdn przedsta- 
wiciali sztuki i nauki polskiej — 1 niewątpliwie 
obchód ten przyczyni się do wzmożenia ofiarności 
publicznej na cele Muzeum. W przeddzień rocni- 
cy Grunwaldzkiej serca biją goręcej — i znacze- 
nie Muzeum Narodowego, tego pomnika pracy po- 
koleń, zwierciadła geniusza rasy, tej szkoły ju- 
trzejszych twórców — będzie należycie oceniana. 


Wyjeżdżającym na letnisko. 


Wzmegający się z rokiem każdym zwyczaj apę- 
dzenia choć części lata na łonie natury jest mie- 
wątpliwie z hygienicznego punktu widzeniu obja- 
wem nader dodatnim. Lecz, jak niema róży „bez 
kolców, tak niema, u nas zwłaszcza, na wsi przy- 
jemności samych, a choć lasy i pola nasze nie 
kryją w sobie niebezpieczeństw takich, iak lasy 
podzwrotnikowe np., narazić mogą jednak letnika 
niebacznego na przykrości różne. Ź racyi tej może 
i nie od rzeczy będnie omówić w słowach kilku 
ujemne strony te, z wilegiaturą wiążące się śelśle, 
tem więcej, że i pora wyjazdów na letnie mie- 
azkania jnż niedaleka, 

Zacznijmy od plagi najczęstszoj: much i ko- 
marów. Otóż wrażliwość na ukłncie ze strony 
ostatnich tych owadów różna wprawdzie, jest, blo- 
rge na ogół, dość znaczna. W większości preypad- 
ków wskutek przedostania się jadu powstaje hąbel 
swędzący, który znika po upływie dni lub godzin 
kilkn. Niekiedy znów obrzęk zapalny i bój trwa 
tydzień i dłużej nawet, m jeśli przypadki takie 
następują eodeleń, dla nieboraka letnisko może 
stać stę piekiełkiem na dobre, Przewidujący człek 
zatem nie najmie nigdy chatki tam, gdzie w po- 
bliżu znajdują się grunta bagniste, chęchy, wody 


zabawy, gdyż w kantorze przesadzali slę wszyscy 
w domysłach eo do jego życia prywatnego. 

Od pewnego czasn powiększyła się ogólna wa- 
sołość na jego kosnt, a to mianowicie od chwiłi, 
gdy Simmons, najstarszy współpracownik w kan- 
torze, przylepił na wewnętrznej stronie pultn Pio- 
tra, wizerunek pewnej pięknośał z Alhambry, wy- 
cięty z jakiejś sportowej gazety, 

Dziś był dzień wyjątkowo nudny. Nie była 
Żadnych wyścigów, dzienniki nie przyniosły ża- 
dnych sensacyj, można było po prostu usnąć z nu- 
dów. Wszyscy prześcigali się więc w droczeniu 
Piotra, by przecież jakoś godziny uraędowe ming- 
ły, gdy nagle dały się słyszeć w sieni ciężkie 
kroki 

Błysk idzie | 

skawicznie pochyliły się wszystkie gło 
nad biurkami. Pan Robert (iż, a a aia 
czył się przez drzwi. Powoli, ciężko obszedł kilka 
biurek 1 zatrzymał sią w końcu koło biurka 
Piotra. 

— Ach! — Millings, czy sałatwiłeś pan spra- 
dy poj ZK rabatu dla firmy Hilditsch et 

m| 


Pio'r podniósł powoli zadumany wzrok i wśród 
zupełnej ciszy, panującej w kantorze, rozległa się 


stojące 1 inne plemienia komarowego ogniska i 
mateczniki, 

O wiele trudniej obronić się przed zajndłością 
much, gdyż na insekty te, wobec pozornej ich 
nieszkodliwości, nia tyle, co na komary, rwraca 
się uwagi. Jedyną tamą bywa tu faktycznie hrak 
pożywienia. Ale pamiętać trzeba, iż poza jadłem 
lndzkiem, przyjemne stworzenia te żywią się ró- 
wnież dobrze różnymi wytworami gnicia, więc za- 
wartością dołów ustępowych, knp gnoju, padliną, 
przyczem łapkami i ryjkiem przenoszą paskudztwa 
te na strawę naszą, niosąc w darze ciężkie cier- 
pa jelit, dur, biegunkę krwawą, cholerę 1 t. d. 

Hepożądane więc jest wynajmowanie letnich mie- 
szkań w chałupach chłopskich obok gnojówek, 
płodsących much roje. Poza tem w apteczca da- 
mowej należy mieć zawsze jodynę do zapędzlowa- 
nia ukąszonego zbyt boleśnie miejsca, płyn Buro- 
we, wysterylizowaną gazę i watę oraz ceratkę i 
bandaż do nałożenie kompresu. Nacieranie twarzy, 
szyi | rąk kilku kroplami olejku gwożdzikowego 
muchy odpędza. 

Możliwe jest i ukąszenie przez żmiję, ukry- 
tą w trawle bujnej, kępce jagód lub w stosie le- 
żących w miejscu głonecznem głazów 1 kamieni. 
Jeśli ubranie męskie od ukąszeń gadu broni w 
stopniu nłejakim, nie można rzec tego o letniej 
garderobie damakiej, a tem mniej jeszcze — o 
biegającej na bosaka drłatwie. Gdy zajdzie, rzad- 
kl m n*s na szczęście, wypadek ukąszema koñ- 
czyny, podwiązuje się ją mocno opaską powyżej 
ranki; tę ostatnią czystym nożykiem rozszerza się 
ustrożnie, aby krew spłynęła i z nia wieksza 
część jadu na zewnjtrz. Jeszcze przed przyby- 
ciem (niezbędnem w razach tych) lekarza, chory 
POZ przyjąć znaczną dawkę wyskoku (alko- 
olu) w celu osłabienia wpływu zarazka. 

Nadmierne wystawianie głowy na wpływ pro- 
mieni słonecznych wywołuje, zwłaszcza u 
deleci, ból głowy i gorączkę. Ponieważ dzieciar- 
nia lubi pluskać się w pierwszej lepszej strudze, 
Jasza czy sadzawce, siedzieć w wodzie bez końca 
1 po kąpieli — biegać nago po polu, słomiany r 
szerokiem rondem kapelusz powinna mieć za- 
wsze. Owo pokrycie głowy jest jednym z rekwi- 
zytów najpierwszych dla wybierających się na 
wieś na letnisko. 

Nieczysta woda do picia, najsłabsza bodaj 
strona wsl naszej, staje się bardzo często źródłem 
cierpień 1 zaburzeń w ustroju. E nie może być 
przecie inaczej tam, gdzie letnik pija z musu wo- 
dę zaskórną, deszczówkę, z nieoczyszczanej w cią- 
gu lat całych studzienki pierwotnej, Ta ostatnia 
stoi, zresztą najczęściej w pobliżn stajni, chlewów 
czy obory, więc płynne gnojówek części składowe 
Ściekeją do stndni. Przed piciem takiej wody 0- 
strzegamy stanowczo. Taką wodę pić można tyl- 
ko gotowaną w postaci lekkiej herbaty, limo- 
nady i t. p. 

Zadny kąpieli na powietrzu i o tem pamiętać 
winien, że uroczy strumyk górski, czy ledny, co 


odpowiedź przerażająca, choć wypowiedziana gło- 
sem łagodnym : 
— Tak, kochanie, 
Szef firmy odstąpił krok w tył. Przez dzlesięć 
| sekund panowała martwa cisza. Potem szef przy- 
szedł do siebie. 
— Co? załatwiłeś pan tę sprawę? 
— Tak.. tak jest... wezo... wczoraj nporząd- 
kowałem.. wszystko tak.. tak jest — jąkał się 
| Piotr. 
| Cisza panowała, póki szef nie wytoczył się 
powoli z kantorn. Lacs gdy drzwi się za nim 
zamknęły, homeryczny śmiech wybuchnął w kan- 
torze. 
— Boże! Boże! to doskonałe! to pyszne! 
Piotr zakochany! Boże dobry, Piotr zakochany | 
— Och Millings! gdy pomrzemy ze śmie- 
chu, Och, 
| Boże! 
! — Proszę sobie pomyśleć tylko: Millinga i je- 
i go ukochana l... 


to będzie z pańskiej winyl — 


l Mimo całej ironii tego ogólnego głośnego 
Śmiechu zachował Piotr zupełny spokój. Lekki 
| rumieniec wystąpił na jego policzki i nsiłował się 


nśmiechać. Jak zwykle zdawało się go to nie bar- | 


dzo dotykać. 


KUFRY, WALIZY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


wabi przeźroczystością wód bez skazy, ma zwykle 
ciepłotę nader nizką, że więc należy kąpać się 
w nim króciutko, a nie byłoby grzechem zamiast 
korkotiągu mieć termometr przy sobie, aby przed 
zażyciem kąpieli przekonać się, ile też woda ta- 
ka ma stapni. Do ostrożności taklej zobowiąza- 
nym jest każdy, kto hartowaniu ciała nie poświę- 
cał wiele czasu, wysiłków i ryzyka, a ten tem 
więcej, kto nie znał przedtem kąpieli innej krom 
wanny w łazienkach. I rorsiadanie się w lesie na 
zimnym mchu bądź trawie wilgolnej, po uprze: 
dniem spocenin się, jest nlepożądanam bynajmniej, 
1 wielu już za przyjemność taką zapłaciło naba- 
wieniem się zapalenia płuc, reumatyzmu, a na- 
wet próchpienia kości. Stąd zwyczaj zabierania 
2 Bobą na spacer do lasu małych krzeseł składa- 
nych, hamaków lub chustek szalowych, uznać mn- 
Simy za racyonalny zupełnie. 

Wylczeniem „drobnych“ przykrości, z wile- 
giaturą często związanych, nie mam zamiara wca- 
le siać popłochu lub dmuchać na zimne. I owszem, 
mieszkanie letnie jest rzeczą, powtarzam raz je- 
szcze, bardzo przyjemną i zdrową. Leez chodzi 
o to, aby przyjemność, aa którą wielu wyda nia- 
raz grosz ostatni, stała się przyjemnością W ca- 
łem słowa znaczeniu. Przypomnienie więc, czego 
unikać trzeba na letnisku polskiem, może mieć 
racyę pewną, zwłaszcza gdy pakowanie na wieś 
manatków już się zaczęło. 

Dr K, Niedzielski, 


Z KRAJU. 


Nowy rektor uniwersytetu Iwowskłego. Rekto- 
rem uniwersytetu lwowskiego wybrano prof, Stan. Gle- 
blńskiego 15 głosami na 16 głosujących. 

Kongres pedagogiczny wa Lwowla. Termin kon- 
gresu pedagogicznego wa Lwowie, wyznaczony pierwo- 
tnie na dnia 4 i 5 lipca, został na życzenia kilku To. 
warzystw biorących udział w pracach komitatn odro- 
czony. Po porozumieniu alg wzejemnem wyznaczona 
ostatecznie i nisodwołalnia termin kongresu na dnia 
81 października i 1 listopada. 

Słczyński. Pisma lwowskle donoszą: Klady na 
zapytanie Slezyńakiego, jaki jest wynik rozprawy ka- 
uacyjnej, inspektor zarządu więzień p. Meyar oświad- 
ozy? mu, że zażalenia nieważnońd zostało odrzueo- 
ma, Biczyński zachowywał mię znnełnia obojętnie. — 
Ofwiadczył on, ża był znpełuie na to przygotowany, 
ale ma nmadzleją, Że zostanie przez cewsrza ułaska- 
wiony. 

Samobójstwo w atraju śluhnym, We Lwowie 
znaleziona wezoraj w jednem z mleszknń przy ul, Ko: 
pornika leżącą w kuchni baz przytomności słażącą Pan- 
ling Syroszyńuką, odzianj w suknię ślnbną, w wianek 
1 welon ślubny. — Wezyano ztacyg ratunkową, która 
utwierdziła zaczadzenie. Śledztwo policyjne wykazało, 
że Syroczyńska napallła wczoraj węglami, » zstkawazy 
komin ułożyła się w łóżku. Dającą saba oznaki życia, 
adwiezliono do szpitala powszechnego. Powód zamachu 
na życie nieznany. 


— Kto ona, panie Millinga? Kto ona? 

— Gdzie się widujecie ? 

— To nie ma sensu, ta tajemnica. Każdy z 
nas przechodził przecież podobne rzeczy. 

— Wiem, kto to jest. Ta ruda dziewczy- 
na w pewnym sklepie, gdzie Piotr zawsze ku- 


je... 
WEGA ta była wszystkim dłago pamiętną. 
Od owego dnia nie nazywano Piotra inaczej, jak 
„kochanie“, Codziennie wspominano o tem w kan- 
torze. Kto tylko wszedł obcy, opowiadano mu 
natychmiast dokładnia jak do tego grubego, tłu- 
stego, starego szefa, zwrócono słowa miłosne. 
A Piotr znosił to wszystko jak zwykle, spokoj- 
nie, łagodnie, i nie myślał weale o swej obro- 
nie luh jakiemś wyjaśnieniu, aż pewnego dnia 
całkiem przypadkowo cała tajemnica wyszła 
na jaw. 


; Już od kilku tygodni Alfred Simmons, naj- 
starszy w kantorze, był niezadowolony ze awe- 
go mieszkania i postanowił je zmienić. Poświę- 
cił więc pewne popołudnie na szukania nowe- 

„ go, odpowiedniejszego. Biegał aż do zmroku i nie 

znalazł nio. Zmęczony dał już tego dnia za wy- 

| graną, gdy przechodząc przez Kinga Avenua 


PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 


"PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, 


Kraków 
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Wycieczki wakacyjne. Akademiekia Koło tarysty- 
czne we Lwowie organizują w czasie bieżących feryj 
następująco wycieczki: 

IL Wycieczkę na Bablą Górę, Śląsk cio- 
azyńuki i Trenczyna. Ozas ud 15 do 28 lipca. Keszta 
około 50 kuron, Prowadzi p. Wł. Wójtowiez (Lwów, 
ul. św. Józefa 10). 

IL. Wycieczkę w Tatry z wyjściem na 12 
mujwyłazych seczytów w czasie od 28 lipea do 12 
nierpnia. Tylko dla dobrych tarystów. Kosta około 90 
koron, Prowadzi również p, Wójtowież. 

TI. Wycioczkę do Warszawy. Tam Wilg 
przez Snudęmierz | Kaziudarz, powrót praes Łódź, 
Oząatochowę, Soamowiee í Ojców. Cess od 26 lipca do 
8 sierpnia, Prowadd p, M. Zdrójkowski. Koszia okoła 
90 kuren, Potrzebny passport, 

TV. Wycieczkę w Dolomity I Alpy Tyrol- 
skie ed 1 do 31 sierpnia, — Prowadzi dr Tadenex 
Ostrowski (Lwów, al. Pijarów 4). Tylko dla dobrych 
tarystów. Kuszia 260 koron. 

V. Wycjetzkę do Srwajcarył, Medyolazu 
i Monachium (bez szezytów) od 1 do 81 sierpnia. Ko- 
arta 300 koron. Prowadzi dr M, Orłowiez (Lwów, Dom 
akademicki). 

VI. W czasie où 15 lipea do 51 sierpnia kilka- 
dziesiąt mniejszych wycieczek w Tatry, Pieniny 
i Niżne Tatry, których program ogłasza slo af- 
szami sa miejscu w Zakopanem, Lokal klabu mieśel 
się tamia przy ul. Krupówki 51, dla tzłonków tamże 
mieszkania, 

VIL Wycieczkę w Karpaty Siedmiogro- 
dzkie od 2 do 16 września, Tam koleją, powrót Du- 
najem. Komta 170 korom. Prowadzi p. Adam Kanop= 
nzyński (Lwów, Kadecka 6). 

Udział w powyższych wycieczkuch brać magą także 
nieczłonkowie kluba za opłat} na rzecz klubu. — 
Listy o blifsze informacye adrosować należy wprost 
do prowndzących wycieczki, lub: Akademicki Klub Tu- 
rystyczny, Lwów. 


Wesoły oszust. 


W Paryżu opowiadają o Śmiałem oszustwie, 
jakiego dokonał pewien włóczęga, jakiś człowiek, 
o bardzo podejrzanej elepancyi, w wyszarzałym 
cylindrze 1 nadszarpanych porządnie butach przy- 
siąpił do palacza doróżki automobilowej: 

— Do kawiarni de la Paix! — zawołał. 

Kierownik spojrzał z uśmiechem na podejrza- 
nego gościa, 

— A ty co chcesz robić w kawiarni de la 
Paix? — zapytał wesoło. 

— Zjeść obiad! 

Kierownik roześmiał się na cały głos. 

— Masz dobry gust, kochanku, można tam 
istotnie zjeść doskonały obiad, ale, o ile mi wia- 
domo, trzeba mieć przedewszystkiem dobrze wy- 
pchaną kieskę, po drugie być przyzwoicie ubra- 
nym i po trzecie być gentelmanem. Trzy rzeczy, 
których ci najwidoczniej brakuje. 

— Masz słuszność — odparł nieznajomy. — 
Ale pozory mylą. 

Jestem hrabia de Lauzun: ì założyłem się 
z moimi przyjaciółmi o tysłąc franków, iż w tym 
ubiorze przejadę się w automobilu po Paryżu i zjem 
obiad w kawiarni de la Paix. 

R Dla ciebie znajdzie się chyba ze sto fran- 
LA 

Kierownik autcmobilu usłyszawszy to, ściągnął 

kapelusz 1 prosił tysiąkrotnie o przebaczenie, hra- 

bia zaś wsiadł do automobila. 


EA 


spostrzegł w oknie pewnego domu kartkę, na 
której wyczytał napis: umeblowany pokój do wy- 
najęcia. 

— Można i tu spróbować, pomyślał i zadzwó- 
nit n bramy domu. Przyjemnej powierzehowności 
kobieta w średnim wieku otwarzyła mu bramę i 
na jego zapytanie wpuściła go do środka. Tu za- 
paliłą światło, a podczas gdy zdawała się czegoś 
szukać, oczy jej spoczywały hadawezo na przy- 
byłym. Wygląd jego zadowolił ją widocznie, gdyż 
poprosiła go na piętro w celu pokazania mu 
mieszkania. Było ono małe 1 skromne, umebło- 
wanie jego było wcale niekosztowne, ale bardzo 
czyste i odpowiadało wszelkim wymaganiom, Ce- 
na nawet była niższą, niż jego pomieszkania do- 
tychczasowego, a więc długo slę nie namyśla- 
jąc, wynajął pokój natychmiast, dał zadatek i 
podał swój dotychezasowy adres. Przyjął nastę- 
pnie zaproszenie gospodyni na szklankę herba- 
ty, a pani Calwell powiedziała mu, że jest 
wdową i żyje z swą chorą córką 1 synem, zaję- 
tym w City. 

— Nim przygotuję herbatę, może zechce ją 
pan odwiedzić. Biedna jest chora na porażenie 
rdzenia pacierzowego i lekarze mówią, że nigdy 
się nie podniesie — mówiła wdowa, sprowadza- 
jąc nowego lokatora po schodach, 

— Pan Simmons Małgosiu — wynajął n nas 
pokój. — Moja córka — pan Simmons. 

Pan Simmons nie był dotychczas nigdy wobec 
obcych ani zażenowanym, ani nie umiejącym się 
znależć; ale teraz gdy wszedł 1 rozejrzał się w 
iłaba oświetlonym pokoju, opanowała go teka nie- 


alabo oświetlonym pokoju, opanowała’ go taka nie: | GAY Simmons usihdl a briesie Mariy innn e—a | JOE DE | [UI 0 


szezegilniej nadające się na 4 SKŁAD PRZYBORÓW TOALETOWYCH | PERFUMERYI 


Ludwik Korzeniowski 


s Kraków, ulica Floryańska 22. 


Okazyal 


Perfumy francuskie 


w dużych, eleganckich flakonach 
BĘ po cenie kor. —*'96. *'20 i 1:40 55 m 
(Przy wysyłkach na prowineyę 6 flakonów w różnych zapachach © 


Powóz rmszył z miejsca i stanął przed ka- 


wiarnią de la Paix, Kierownik zawiadomił kelne- l 
rów, iż jego pasażer, hrabia Lauzun, wskutek za- | 
kładu, ukaże się w przebranin włóczęgi i zje | 


obiad. 
Doskonały żart! 
Wkrótce potem ukazał się i hrabia sam. — 


Wszedł z głową podniesioną wysoko do góry, u- P 


śmiechnięty, pozdrawisiąc zaledwie dostrzegalnem 
kiwnięciem głowy kelneráw, kłaniających mu się 
do ziemi. Usiadł w sali restauracyjnej i zjadł 
obiad; najlepsze i najdelikatniejsze potrawy wy- 
dawały mu się zaledwie do spożycia, Miał dosko- 
nały apetyt, a pił porządnie. 

Hrabia siadł następnie w fotelu, wypił czarną, 
kawę z likierem i zdrzemnął się cokolwiek. Nie 
miano odwagi budzić go. Tak minęły dwie godzi- 
ny, aż wreszcie przystąpił do niego kelner i z ca- 
łem uszanowaniem poprosił go o wyrównanie ra- 
chunku. 

— Poszlijcie rachunek do mego hotelu! — od- 
parł hrabia i powstał. 

To wydawało się podejrzanem. 

Kelner zatrzymał hrabiego. Powstała kłótnia, 
poczem sprowadzono policyanta, który poprosił 
pana brabiego, aby się z nim udał na policyę. 
Tutaj poznał go kamisarz poliey!, jaka kilkakrotnie 
już karanego włóczęgę. 

— Będę musiał zatem — rzekł włóczęga z Ce- 


gościnność. 


grałem, Założyłem się mianowicie z samym sobą, 
iż dziś bez jednego centima w kieszeni przejadę 
się automobilem i zjem obiad w kawiarni de la 
Paix. Obiad był w istocie doskonały. Jestem za- 
dowolony. Na pewien czas zdobyłem sobie nakry- 
cie przy bankiecie życia; oto wszystko. 

A teraz bądź pan łaskaw wskazać mi moją 
kwaterę. 


———— 


Zemsta Azyaty, 


Pisma rosyjskie w Tyflisie donoszą co nastę- 
puje o barbarzyńskiem ukaraniu wiarołomnej żony 
przez jednego z gruzińskich książąt: Książę Stra- 
micki, jeden z najbogatszych właściciel dóbr w 
gnbernii, znany jest powszechnie ze swojego gwał- 
townego usposobienia, graniczącego Z deikością. 
Przed kilkn miesiącami poślubił córkę swojego 
sąsłada, obchodził się jednak ze swą żoną tak nie- 
ludzko, że młoda kobieta, chege się pocieszyć, na- 
wiązała stosunek miłosny z jednym oficyalistów. 
Miłosna para postanowiła wreszcie uciec z zamku 
srogiego księcia, aby pod innem niebem nowe 
rozpocząć życie. Ułażono już nawet szezegótcy 
ucieczki. Rozmowę ich rodsłuchał jednak Jeden ze 
służby i doniósł o wszystkiem księciu. Ten we- 
zwał rywala swojego do siehia na zamek 1 wrzu- 
cił go do najgłębszej piwnicy, gdzie miał ponieść 
śmierć z głodu. Następnie udał się książę do po- 
koju swej żony i powiedział jej: „Słyszałem, mo- 
ja gołąbeczko, że dziś wieczorem zamierzyłaś 
uciec odemnie. Bardzo dobrze! Ja nie nie mam 
przeciw temu, a przeciwnie, sam nawet specyalną 
poślubną podróż dla ciebie obmyśliłera*, To po- 
wiedziawszy, opuścił pokój swej ledwie żywej 
a przerażenia żony. W południe przyniesiono księ- 
żnej jedzenie, 


nie dokończywszy potrawy, upadła Śpiąca na so- 


łym spokojem — przyjąć na pawien czas pańską , 


Ale, panie komisarzu, zakład mój przecież wy- ; 


zaledwie jednak połknęła księżna | 
kllka jego łyżek, opanowała ją senność, tak, ze > 


! fę. Dopiero w kilka godzin później obudziła się 
z ołowianego snu. Strach śmiertelny sparaliżował 
jej członki Była związaną i tkwiła w dobrze za- 
szytym workn, poruszana niewidzialną siłą wśród 
| nocnej ciszy. Dopiero po turkocie kół i wstrzą- 
Śnieniach poznała, ża znajduje się w pociągu ko- 
lejowym. Usiłowania jej uwolnienia rąk były da- 
remne. Zemdlała wreszcie z wysiłku i oprzyto- 
mniała dopiero o świcie, na stacyi Belamok. Tam- 
tejszy stacyjny urzędnik zauważył wielki worek, 
przywiązany na dachu jednego z wagonów. Otwo- 
rzono go i znaleziono w nim skrępowaną księżnę, 
Po spisanin z nią protokołu, policya wysłała te- 
legraficznie rozkaz aresztowania księcia 1 jego 
współwinnych. 


Naokoło sceny i estrady. 


Irena Bohuss w Krakawie. 

Najsławniejnza dziś polaka liryczna śpiewaczka przy- 
była do Krekowa, ażeby wystąpić gościnnie na szenie 
teatru miejsklego w Krakowie, gdzie przed dziewięciu 
laty rozpoczyn:ła swoją karyerę sceniczną. 

Niżej podpisany skorzystał wczoraj ze uposcbnofei 
przyjazdm artystki do Krakowa | nproszony przez pa- 
| wne grono melomanów postanowił przeprowadzić krótki 
interwiew. 

P. Bohnau przyjęła podpisnnego niezwykle uprzej- 
mie z wdziękiam noble właściwym, zawsze piękna i u- 

rocza. 
| — Jako dziennikarz pragnę, żeby ml pani ndzie- 
lila kiika wyjaśnień z powodu rozmnitych r ertyj, Ja- 
kie krążą w sprawie opmezczenia scen polskich na 
ŁOULU 

— 0 ile łaskawy pan nie miesci wiadomości mu 
udzielonych w dziennikach, chętnie mu wyjaśnieniami 
možg. 

— Ależ nia mam żudnych złych zamiarów. 

— Otóż widzi pan na scenie Iwowskiej nie wy- 
` atąpig jng nigdy, gdyż pewna część krytyki... (tu 
| artystka dugg chwilą milczenia dała mi dużo do zro- 
znmieniu), Zreaztą cała sprawa jest dla mnie tak przy- 
krą, ża wolą o niej wcale nia wspominać, a cieszę mię 
nadzieją, że bozatronna krytyka krakowaka pożegna 
mnie na atenia teatru tntejszego tak jak na to zasta- 
żyć zawaza pragnęłam, O ile wiem, tntejsza komlsya 
artystyczna życzyła moble, bym w Krakowia śpiewsła 
i dyrekeyn życzenia temu zadonyćnczyniła, Oto wazy- 
mko. 

— (zy pani dłogo zostaja jeszcze w krajo ? 

— Do 10-go lipen. Zachęcona przez panią Sem- 
brich-Kochaństą i jej męża w ezam pobytu lch we 
Lwowie, którzy obiecali zająć się dalszą moją karye- 
ją — wyjeżdżam na jeuleń do Londynu, na zimę do 
Włosh, a późaiej na trzy lata do Ameryki. 

Na tem zakończyla nasza primadonna, znakomita 
Mimi w „Cyganeryi*, wapaniała Tatiana w „Onegl: 
nie“ i Violetta w „Traviacie* rozmowę, gdyż zmęcze- 
nie z drogi nle pozwalało jej na dalaza wyjJaśolenia. 
Pani Bohuss jeat dziś w kwiecie wieka i rozwojn awa- 
jej karyery, której dalaze lony są z pewnością zdecy- 
towaze. 

Wątpić nie można, że Kraków njrzawszy p. Bobnna 
na awojej scenie niejednokrotnie oklnekiwać Ją będa. 

LJ. 


Z teatru powszechnego. Pierwszy to raz grano 
wczoraj Szekupira na acenie powszechnej w Krakowie. 
"Wprawdzie ze wszystkich innych dzieł Szekapira „Otol. 
lo“ ze względu na małą liczbę osób wyatępującyeh, naj- 
mniejsze w wystawieniu przedatawla trndności, jednak 
| krok ten dyr. Rygiera zdawał się być zbyt śmiałym i 


śmiałość, że najchętniej byłby się natychmiast wy- 
cofał, Na łóżku przysuniętem do kominka, na któ- 
rem płonął żywy ogień, spoczywała najpiekniejsza 
istota, jaką w swem życiu widział. Piękniejszej 


blada, obramiona ciemno-bronzowymi włosami, wi- 
jącymi się swobodnie koło skroni, a z twarzy tej 
spoglądało dwoje oczu głębokich, poważnych i smu- 


wydała się ona czemś nadziemskiam, Świętem, ato- 
jącem nieskończenie daleko 1 wysoko ponad nim. 
Upłynęło parę sekund zanim zauważgł rękę, któ- 
rą z wdziękiem młodej królowej ku niemu wy- 
ciągnęła. Schylił się ku niej niezręcznie | na u- 
wagę o brzydkiej pogodzie, odrzekł; — Tak, rze- 
czywiście psia pogoda — i przestraszył się na- 
tychmiast trywialnością swego wyrażenia i ordy- 
narnem brzmieniem swego głosu, które stanowiły 
okropny kontrast z jej łagodnym głosem i sposo- 
bem wyrażania się. Zamienili parę obojętnych 
zdań, gdy wdowa powstała i ka wielkiemu zdu- 
mieniu i przerażeniu pana Simmons zostawiła ich 
w pokoju samych. Czuł się tak niezręcznym, tak 
nie wiedział, co z sobą począć, że położenie jego 
stawało się coraz bardziej nieznośnem. Wydawał 
się sobie nagle tak więżkim, tak ordynarnym i z 
wielką trwogą nważał, by nle wpaść w ton, w ja- 
kim zazwyczaj rozmawiał z kobietami. 

— Proszę, zechciej pan usiąść — rzekła Mał. 
gosia, zwracając ku niemu głowę, a ogień plong- 
ty na kominku oświećlił różowym blaskiem poło- 
wę jej delikatnej, eudnej twarzy, 

Gdy Simmons usiadł na krześle, przeszły przez 


opłatnie do każdej stacył). 


chyba niema na Śwlecie, pomyślał. Twarz jej była , 


tnych. Panu Simmons, najstarszemu w kantorze, | 


' jego głowę myśli i uczucia, o zdolność do których 
byłby się nigdy nie posądził. Istota ta mogła li- 
czyć zaledwie lat 17, a los ba życie całe przy- 
kuł ją w tej leżącej pozycył do łóżka, Nigdy nie 
miala zuzuać radości z rucbu 1 czynu, a obok jej 
nieszczęścia, cnoty, tak bardzo zdrowym brakują- 
ce — dziwna łagodność, dziwna cierpliwość, oraz 
dziwne pragnienie znalezienia szezęścia tylko w 
tem, co ją otaczał. I gdy słedział tu, w tem 
świetle i słuchał jej słów łagodnych i cichych, 
pragngtby siedzieć tak zawsze. Jakżeż innym był 
on, jakim rozdźwiękiem w tym pokoju byłby jego 
zwykły ton mowy, Jego Śmiech głośny a płytki! 
Wrażenia podobnego nie zaznał w całem swem 
w tanich, umebłowanych pokojach przeżytem życiu. 

Gdy Małgosia dowiedziała się, że Simmons pra- 
cuja w kantorze w City, poczęła opowiadać a 
swym bracie, A zauważywszy, że przedmiot ten 
gościa interesuje, tylko o tem mówiła. I choć 
Simmons go nie znał, czuł jeduak dobrze, że mu- 
siał być takim, jakim go opisywała. Musiał to 
być człowiek, którego przyjażh więcej warta by- 
ła, niż wszystkie skarby ziemi, tak być musiało, 
gdyż ona to mówiła, 

Wtem dały się słyszeć kroki w przedpokojn. 

— To on idzie — rzekła chora z ciepłem w 
głosie, które udzieliło się także gościowi. 

— (zy to ty, Piotrze? — zapytała. 

Na to rozległ się głos, który Simmons znał do- 
skonale: 

— Tek, kochanie. 


; 


podarki okolicznościowe, =] 
z powodu olbrzymiego zapasu ġġ 


W KRAKOWIE 
ulica FLORYANSKA L. 


Nowości na 


CENY umiarkowane. 


bndził pewna obawy, czy wyatawa, wymagająca Wy- 
kwintności i staranności, będzie odpowiednią, a takża 
ezy wykonawcy poszczególnych ról, z wyjątkiem dyr. 
Rygiera, podołają zadanin, jakie na nich włożono. — 
Dyr. Rygier ntara aig na wspaniałych dziełuch klasy- 
eznych wyrobić u swej publiczności dobry amak i po- 
czucie prawdziwej wztnki, artystom zań chca dać wy- 
użkolenia na plerxowzorach twórczości dramatycznej. 
Staraniom tym przyklaanąć należy, bo w tym dachu 
prowadzona acena Indowa spania rzeczywiścia awa 
oświatowe zadanie. 

Wystawienie wezoraj „Otela“ wypadła bez zarzn- 
tn, m przyczyniła się wiele do tego gra samego dyr. 
Rygieru, który jako zazdrosny murzyn na równi može 
stanąć z najlepszymi wykonawesmi tej roli. Wapaniała 
gra rytów twarzy, jaką posługuje się p. Rygier, two- 
rzy każdą jego kreacyę bardzo plaatyczną i milve czy- 
miącj wrażenie, — Desdemoną była pna Halnieka, któ- 
ra w pierwszej uwej pięknej roli zaprezentowała sig 
bardzo dodatnio i zdaje się, że po pokonanin tremy 
i nabranin rntyny scenicznej będzie kiedyś dobrą ar- 
tystką dramatyczną. — Reszta wykonawców z małymi 
wyjątkami dostrajała sią dobrze do całości. mow. 

Z teatru powszechnego. Dziś w piątek po raz 
2-gì „Otello“, z dyr. E. Rygierem. — W obate 
„Malka Szwarzenkopf“, sztuka w 5 aktach @. Zapol- 
aklej. Rolę „Malki“ odtworzy pauna M. Blukupska, — 
W niedzielę popołudniu „Małka Szwareenkopf*. — 
W niedzielą wieczór po raz 3-oi i ontatni „Otello“ e 
dyr. E. Ryglerem. 

Repertuar opery I operetki lwowskiej. 

Niedziela pop.: „Posłaniec Nr. 6666“, 

Niedziela wierz.: „Opowieści Hoffmana”. 

Poniedziałek: „Eugeniusz Onegin*, 

Wtorek pop.: „Wesoła wdówka” 

Wtorek wiecz ; „Madame Butterfy*. 

Sroda: „Wałeczny żołnierz“. 

Czwartek: „Traviata“. 

Repertuar teatru ludowego: 
Niedziela pop.: „Matka Bzwarzenkopć*. 
Niedniala wiecz.: „Otello“, 

Poniedziałek: „Ona | jej mąż“, 

Wtorek; „Lalka”, 


ta słychać w miescie? 


Kalendarzyk na sobotę. 

Teatr miejski: „Cyganerya”, 

Teatr tudo Malka Szwarzenkopf”. 

Kanał Dunaj-Qdra-Wisła. Magistrat m. Krakowa 
podaje do wiadomości, iż wskntek reskryptn miniater- 
stwa handlu odhędzie się w dnia 9 lipe L w dniach 
nawtępnych, pod przewodnictwem radcy namiestnictwa 
dra S. Ustyanowakiego, komisya dla przeprowadzenia 
rawizyi trasy co do części kanala apławnago od kana- 
łn Donaj-Odra do Wisły na przestrzeni Skotnlki-Kra- 
ków. W d. 9 lipea zbierze się komiaya w magistracie 
m. Krakowa w wali posledzeń Rady miejskiej, Zara- 
zem podaje maglatrat do wiadomości, 2e operat proje. 
kta trasy wyłożony zostat w dniu 28 b. m. do przej- 
rzenia dla ogółu przez dni 8, t, |, od 28 czerwca do 
1 lipca b. r. włącznie. Operat ten przeglądać możoa 
w binrze tutejszego budownictwa miejskiego codziennie 
przez cały ezam wyłożenia w godzinach nrzędowych od 
godziny 8 rano do 2 po południn. Życzenia | wnia« 
ski co do projektn mogą interesowani w clągn po- 
wyższych 8 doi wnosić w maglatracia pisemnie luh 
matnle do protokołn, który prowadzić będzie budownie- 
two miejukie. 

Wystawa prac rysunkowych nezniów o. k. pań- 
atwowej azkoły przemysłowej w Krakowie otwartą bg- 
dzle w gmachu azkolnym przy ulicy Gołębiej 1. 20 w 
następnjących dniach: dn. 27 b. m, od godziny 9 do 
1 w południe i od 3—4 popol, d. 28 b. m. od godz. 
9 do 19 w połudaie t cd 3—6 popol, d. 29 b. m. 
od godz. 9 da 1 w południa. 

Staraniem Tow. pielęgnowania nauk spote- 
cznych odhądzia sig w zali Komitetn rolniczego, nl. 
Basztowa 1. 6 d. 1 lipca odozyt p. dr. L. Glahisza 
p. t. „Pierwsze miesląca polskiego robotnika w Sta- 
mach Zjednoczonych, Prelegsnt miał aposobność w oza- 
aio awego dłaższego pobytu w Anteryca kazpośrednio 
obuerwować życie naszych wychodźców i dlatego od- 
czyt jego budzi powszechne zalnterenawanie. Gościa, 
wprowadzeni przez członków Towarzystwa, mają wstęp 
wolny. 

Dyrekcya Muzeum techniczna-przemysłowega 
(ul. Franciszkafaka 1. 4) podaje do wiadomości iż ad 
dnia 26-go czerwea do l-go lipca b. r. urządza w lo- 
kalu awym wystawą prac nezniów kuran wieczornego 
rysmnków wolnoręcznych dla rękodzielników, Wystawa 
otwartą będzie przed południem od godz. 11 — 1, 
po poł. ad g. 6 — 8. Wstęp wolny. 

Resursa urzędnicza urządza jutro t. |. w sobotę 
dnin 26 b. m, dla członków swych i rodzin tychże 
wspólny spacer na Wolę Juitowaką. Punkt zborny 
przy wejścia do parku dra Jordana o godzinia 4-taj 
po południu. 

Kradzlaż w fabryce p. larry. Po przesłachaniu 
licznych świadków, przesłuchano obwinionego Franel- 
azka Maleka, który przyznał się do kradzieży najroz- 
maitszych przedmiotów wartościowych na szkodę p. 


Jarry, zaprzeczył jednak stanowczo, jakoby się on do- 
pnócił kradzisży z włamaniem w dniu 14 maja b. r. 
do kantorn fabryki. Na podstawia werdykta przysię- 


; suknie Damskie we Wełnie, Jedwabiu, 
$ Płótnach, Zefirach i t. d. mu mwy wiit Konfskcyi dla dzieci. 
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Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 
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głych trybnrał wydał wyrok ak: znjący Maleka na je- | Powiada? jednak na śzezęście niezwykla twardą cza- 


den rok ciężkiego więzienia, oboatrzonego postem eo 
dni 14, 


Doraczny obchód „Włanków* na Wiśle pod 
Wawelem odhędzie alig w sobotę dnia 26 b. m, w ra- 
zie niepogody dnia 27 Inb 29 b. m. — Na program 
złożą wię: korowady wioślarakie z lampionami, galary 
z alegorycznemi grupami, koncert orkiestry „Sokoła“ 
i chórn oraz wianki i oświetlenia Waweln. — Początek 
o godz, 8 wieczór. 

Za kradzież palta zaaledł działaj na ławia oskar- 
żonych przed trybnoałam sędziów przysięgłych 50-letni 
Jan Maatalski, wyrobnik z Tymowy, który dnia 5 go 
maja b, r. skradł z przedpokojn mieszkania p. Fran- 
ciszka Wróbla palto, wartości kiłkadzieniąt koron. — 
Zawindomiona policya poszukiwała złodzieja i jeden 
z ajentów palicyi spotka? Maatalukiego idącego w tym 
paloia przez mot podgóraki. Zapytany skąd wziął to 
palto, zdjął go Maatalaki szybko ze meble i rzucił do 
Wlmy, Aresztowano go więć a palto wyłowił jakiś ry- 
buk. Ponieważ Mastalszi popolni? już kilkanaście kra- 
dzieży, a ta ostatnia hyla jnż 15 x rządn, osksrżano 
ga u nałogowe kradzieże i oaadzona przed trybnnałem 
przysięgłych. 

Rozprawie przewodniczył r. Fereng, oakarżał prok, 
dr Wajda, bronił adw. Pawłowicz. Po przeprowadao- 
nej rozprawia trybunał nu podatawie werdykta uędziów 
przysięgłych, którzy zaprzeczyli pytania o nałagowe 
kradzieże, skazał obwinionego na 14 dni śclałego are- 
aztu. 

O porwanle cudzego dziecka. Kerol Mleko zos- 
ny jest pollcyi podgórakiej z nałogowych kradzieży 
kieszonkowych. Specyalnością jego jest okradanie wra- 
cających z Proa robotników wiejskich. Policya, wycho- 
dząc z założenia, iż paroletni synek Mleka nie otrzy. 
ma odpowiedniego wychowania pod okiem takiego oj- 
ca, oddała go w opieką p. Franciszkowi Zdechlikiewi- 
ezowi, rzeźnikowi z Podgórza. Nie mógł przeboleć 
tega upokorzenia Mleko | postanowił dziesko wykraćć, 
Dobral sobie do pomocy dwóch towarzyszów I z nimi 
wybrał nią w drogę. Nieszeząście chciało, że „myśli- 
wi“ zajechali po „lopë wózkiem przed dum nie p, Zde- 
ablikiewiczn, lecz jego aqulada, p. Wojciecha Oholewą, 
który ma również nieletniego nynka. Jeden z pomo 
oników zabawiał rozmową pana Ch, a drogi tymoza- 
sem szybko porwał dziecko, pomem natychmiast odje- 
chano i umknięto przed pościgiem zrozpaczonego ojca, 
Przez całą drogą nie wiedział Mleko, że to nie jego 
dziecko, którego jako „dobry ojciec“ nle znał, Dopie- 
ro żona Mleki spostrzegła omylkę i apłakana, przelg: 
knigta dziecko oddano rodzicom. 

Dziś zasiadł? wigo Mleko przed sądem przys. oskar- 
żony o gwałt publiczny z Ś. 86 u. k, 

Prócz tega oskarżony jest o parg kradzieży kle- 
azonkowych na szkodą robotników z Prus 

Rozprawia przewodniczy r. Ferona, oskarża prok, 
dr Wayda, broni adwokat dr Gleitzmann, 

Wyrok podamy Jutro. 

Pachwycenie przemytników na tutejszym dwar- 
cu kolejowym. W chwili nadejścia wieczornego po- 
dągu z Wiednia wczoraj o godz. wpół da 9 tej, przy- 
byli na peron liczni członkowie atraży akarbowej w a. 
syścia policyi i rozglądnąwazy się między wysiadnjący- 
mi pasażerami, zanresztowali kilkanaście osób, przewa- 
żnie żydów krakowskich, przybyłych z Pros, Areszto- 
wanych przeprowadzono do urządn cłowego, gdzie pod- 
dano ich ścinłej, do późna w noc trwającej rewizyl, 
której wyników na razia nia wiadomo. Aresztowanie 
unatgpiło na akntek telegraficznego doniesienia nrządn 
granicznego, zawiadamiającego, ża osoby fa trudnią 
aig przemytaletwem towarów pruskich do Krakowa, — 
Fnerglcznie prowadzona śledztwo wykaże, ile rzeczy- 
wiście byll winni. 

W uprawie tej zanięgnęliómy naatępnjących infor- 
macyj: Od dłuższego czasu donoszono do władz skar- 
bowych, że wiele osób trudni sig kontrahandą towarów 
pruskich i różnych przedmiotów przywożonych z Pros 
przez Oświęcim, Osoby te stale w jedne dnie wyjaż- 
dźsły | fak samo wracały, Wyznaczono więc wczoraj 
komiayę, która przy pomocy policyi przytrzymała kilka 
kobiet, u których po przeprowadzenin śclałaj rewizył, 
odkryta różne towary, lecz w bardzo małej ilości, zda- 
je się przewożone tylko dla właanego nżytku, Wobec 
tago ńoiągnięto tylko opłaty ełowa za owe towary, 
a osoby uwolniono od odpowiedzislności. 

Władze poszukują także tajnych agentów losów 
loteryi węgierskiej 1 w tym eeln przeprowadzono w 0- 
utatnich dniach kilka rewizyj n osób podejrzanych. 

W czasla „operacyjki* pochwycomo wczoraj w 
noty 27-letniego Adama Śroką, który włamał się do 
handlu żełsza Schamrota przy ulicy Dietla i przeszn- 
kawwzy kąty powybierał noble najbardziej wartościowe 
przedmioty i upakówawaszy je w tobolek zamierzał 
uciekać, — Niestety panłytzał podejrzana szmery atróż 
domu, wszedl do aklepn | zanważywazy złodzieja, za- 
wezwał polieyi, która go aresztowała, 

Wskutek upadku doznał p. Dawid Wastowaki, 
18-letni kowal w fabryce wyrobów żelaznych w Pod- 
górzn, silnego watrząónienia mózgowego. Zawazwane 
Pogotowie przewiozło chorego do nzpitala ów. Ła- 
IAIN, 

Twarda głowa. Maryan Michalaki, 10-letni uczeń 
Rimnazyalny, apadł wezoraj wieczór przed godziną 7 
z wyackońci drugiego piętra domu przy ulicy Piotra 
Michałowskiego 1. 10, głową na kamienne płyty. — 


azko, gdyż mimożnpsdku z tak znacznej wysokości, 
doznał tylko głębokiego przecięcia skóry na głowie, 
prócz tego żądnych innych obrażeń ani nawet — cze- 
go można się było spodziewać — wstrząśnienia mó- 
zgu. Pogotowie ratunkowa zabandażowało ranę i od- 
dało ehłopea w opieką rodzicom bardzo uradawanym, 
iż wypadek, mogący mieć tragiczna nautęputwa, zakoń- 
czył nią tak szczęśliwie. 

A to go „uraczył*, Leopold Natanek, 26 letni 
portyer pewnego wanałega domn na Każmlerzu, wy- 
azed? z towarzyszem na miasto, żaby w spiekocie dnia 
ochłodzić zig zimnym piwem w jakiej knajpce, Przy 
tem „raczenin* się w szynka przy ml. Krakowskiej, 
powstała między pijącymi sprzeczka, w której towa- 
rzysz Natunka począł na niego rzucać flaszki, azklan- 
ki i wszelakie szkliwo, które mu wpadło pod rękę. 
Zbyt celne rznty owe mie były, gdyż Natanek adnłós 
tylko rang nad okiem, którą ma na stacyi ratunkowej 
opatrzono. 

Zmarli. Stanisława Słyszówna, uczennica semi- 
narynm prof. Prelsendanza, umarła w Krakowie, prze- 
żywazy lat 19. 


Wyścigi konne w Krakowie, 
(Ostatni dzień). 

Wezorajsze wyścigi ściągnęły liczniejszą publiczność; 
także ndział koni we wazystkich biegach byl znaczniej- 
azy. — Po piątym blegu odbyło się losowanie konia, 
zwycięzty w tym biegn, „ŻŚkl* p. Dydyńskiego. — 
Wygrana padła na Nr 989, P. Dydyfński konia na- 
tychmiast odkupił, — Szezęśliwym posladuczem wygra- 
nego losu Nru 999 by? p. Rajnold Eizler, porucznik 
žandarmeryl. 

Przebieg biegów był następujący : 

1. Bieg z płotami koni półkrwi. Panowle jeżdżą. 
Nagroda 1800 koron, Meta 2400 m. Startowała pięć 
koni, I. hr. Zdz. Tarnowskiego „Klown“ (por. Siitrz); 
TI, rotm. Kollera „Torskia* (por, Dietl); III. rotm. 
Hagellna „Trawna* (por. Brabec), Totalzator 10:12, 
„miejsca” BO, 50, 50. 

I. Nagroda rządowa. 2000 koron, Meta 2000 m. 
I. Dawida „Nefóljić (Klimacha); IT, Zangena „Day 
Star“ (Vajda); III, Habera „Lnndeskina* (Szilaghy) ; 
dalej „Kameleon“, „Blanche“, Totalizator 10:24, 
„miejace" 65, 64. 

111. Nagroda Waweln. Handicap. Nagroda 3600 k., 
ofiarowane przez anstryacki Jackey-Klub. I. Komp. K, 
W. „Maricza“ (Drexler); II. Zangana „Pengo“ (Vajda); 
III, (Seiler). Totalizator 10:26, „miejsca* 50, 69, 86. 

IV. Hr. Jana Tarnowskiego Memorial-Stakea. Na- 
groda 5000 kor. Meta 1200 m. I. Komp. K. W. „Mi- 
raheau* (Szilaghy); II. Komp. K. W. „Livtan“ (Vajda); 
III. L. Nowotnego „Recolte“, — Totalizator 10:12, 
nmlejsce" 77, 74, 

V. Bieg losowania. Nagroda 2500 koron. Mata 
1600 m. Startowało 5 koni. I. Dydyńskiego „Žiška“ 
(Sudek); IT Zangana „Siwa Pista“ (Droxler); TII, 
Mattauacha „Torteit" (Cockran). Totalizator 10: 55, 
„miejnce* 50:63, 56, 

VI. Pożegnalny bieg gładki. Nagroga 2000 koron. 
Meta 1200 m. Startowało aześć koni, I. Dawida „Mil- 
tiad“ (Klimacha); O, Komp. K. W. „Adige“ (Vajda); 
III. Zangena „Flower mellar“ (Baner), — Totalizator 
10:26, „miejsca* 60:55, 76. 

WII. Końcowe Śteeple-chune, Handicap. Panowie 
Jeżdżą. Nagrada honorowa I 2000 kor. Meta 4000 m. 
Startowało pięć koni. I. Nadpor. Hirucha „Maenlani* 
(oor. Brabec); II. K. Ostaszewskiego „Riga“ (por. 
Sikrz); IIT, nadp. Hirscha „Tommy“ (por. Brantner). 
Totalizatar 10:73, „miejaca“ 50:165, 66. 

Wyścigi zakończyły alg o gudz. 7, wśród ulewnego 
deszezu. Zapowiedziane „Corso“ kwiatowe nie przy- 
uzło do akutkn z powodu nlepogody i zbyt małej jlczby 
zgłoszonych ekwipaży. 
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Najlepsza mydła udellkatniająna akórę, 
zapohlegające apaleniu | wypryskom ag 
Hygleniczne Mydła przetłuszczone 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian rapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowa. Wystrzegać się nlaudalnych 
naśladowniotw! 


Z Rady państwa. 


Wiadań. Na wczorajszem posiedzenin po prze- 
mowie dra Pełelenza zabrał głos minister B i- 
liński (Czesi i Chorwaci krzyczą „eljen* z po- 
wodn banku bośniackiego). 

Minister skarbu Biliński omawia konie- 
czność stworzenia państwu nowych źródeł dochodn 
i ubolewa, że nie wybrano jeszcze komisyi dla 
obrad nad nowo przedłożonymi projektami podat- 
kowymi. Jeżeli przedłożenia mają przyjść pod dy- 
skusyę dopiero w jesieni, to wynikną trudności 
ze względu na sesyę sejmową. Zrezypnowanie 
z dodatków do podatku osobisto-dochodowego sta- 
nowi minimum tego, co sejmy muszą uchwalić. 

Minister podnosi, że zarząd finansowy i mini- 
ster skarhu wydają się wrogami ludności, gdy 
domagają się nowych podatków. A przecież rok 
rocznie Woj zapotrzebowania kulturne 1 go- 
spodarcze ludności trzeba zaapakajać przez do- 


starezanie odpowiednich środków. Minister waka- 
zuje w tej mierze na ostatnie pertraktacye z pro- 
ducentami nafty, którzy zamierzali zawrzeć dla 
Anustryi szkodliwy traktat z Amerykanami. Pro- 
dueenci ropy już dawno znajdują się w ciężkiej 
sytuacyi. Z powodu tego ministerstwo kolejowe 
w swoim zakresie działania, naturalnia za zgodą 
ministerstwa skurbu, zawarło układ, według któ- 
rego opalanie lokomotyw ma być preaprowadzone 
przy pomocy ropy. Układ zawarto na 5 lat, mocą 
którego miało być corocznie dostarczanych 30.000 
cystern ropy, z czego 76 proc. na cele opałowe. 
Równocześnia rząd kazał za kwotę 4,600.000 K. 
wybudować odbenzyniarnię, w której ma być pro- 
dutowany tani opał Związek prodneentów ropy 
objął w dzierżawę tę odbenzyniarnię za rocznym 
czynszem 9 proc. kapitału budowlanego i ruch 
ten miał w czasie budowy odbenzyniarni już ror- 
począć. W międzyczasie produkcya ropy tak nad- 
zwyczajnie podskoczyła, ża producenci ropy zna- 
leźli się w wielkim kłopocie. Z jednej strony nie 
mogli nastare yć magazynować ropy i musieli ję 
rafinerom po bardzo tanich cenach poniżej kosztów 
produkcyi sprzedawać. Z drugiej strony nie mają 
dostatecznego kapitału, eby prowadzić odbenzy- 
niarnię, by naftę rafinować i ropy dla państwa 
dostarczać. Wobec tega zamierzali zawrzeć z Ame- 
rykanami umowę, według której Amerykanie mieli 
zbudować dla nich rezerweary i objąć odbenzy- 
niarnię ; nakladali oni też na producentów szereg 
ciężkich warmnków. Rząd, który od początku zaj- 
mował się tą sprawą i nważał zm swój obowiązek 
produkcyę austryacką ochronić przed niebezpie- 
czeństwem wtargnięcia do kraju wielkich gagra- 
nicznych fi m, postanowił wykonać budowę rezer- 
woarów na koszt puhstwa. Potrzeba było 
wielu pertraktacyj by do tego dopra- 
wadzić, że ostatecznie stosunek z Ame- 
rykanami został rozwiązany. Prodncenci 
ropy rozwiązali umowę z Amerykanami, a rząd 
natomiast wniesie w Izbie przedłożenie, według 
którego za ośm milionów koron mają być wybu- 
dosane rezerwoary o pojemności 100,000 cystern, 
które — jak odvaru chcę zaznaczyć — nie będą 
administrowana przez rząd. 

Pos. Moraczewski; Dlaczego? 

Min. Biliński: Dlatego, ponieważ rząd wo- 
góle nie robi chętnie interesów. 

"Pos. Moraczewaki: Ale z solą i tytoniem 
to robi, 

Min. Biliński: Każ się pan, panie kolego, 
wybrać do komisyi i postaw pan tam odnośny 
wniosek. Niemam nie przeciwko temn. My posta- 
wimy wniosek, by rezerwosry oddane były ogól- 
no-gospodarczej korporacy!, albo wa własny zarząd 
lub w drodze wydzierżawienia ; najchętniej chcie- 
libyśmy je wydzierżawić galicyjskiemu bankowi 
krajowemu, który jest jedną z pierwszych insty- 
tucyj w Anmstryi i ma charakter apołeczno-akana- 
miczny. Będzie rzeczą komieyi wypowiedzieć o tem 
awe zdanie. 

Ważniejszem od tych szczegółów jest pytanie, 
czy leba zechce szybko załatwić przedłożenie, 
które prawdopodobnie już jutro będzie wniesione. 
Powodem tego pośpiechu jest ta okoliczność, że 
tych rezerwoarów ziemnych nie można w innym 
czasie budować, jak włsśnia w lecie, Jeżeliby 
więc Izba nie ucpwaliła w krótkim czasie tej u- 
stawy, tok aby można w ciągu lipca i Bierpnia, 
a najpóźniej do połowy września wybudować przy- 
najmniej rezerwosry na 60.000 cystern, to wogóle 
cała sprawa nia miałaby na ten rok żadnej war- 
tości. Pozwalam więc sobie już deiś sprawę tę 
Izbie gorąco polecić 1 zgłosić wniesienie przedło- 
żenia. 

Dalej wystąpił ponownie przeciw zarzutom, 
podniesionym przeciw niemn w sprawie bośnia- 
skiej, przyczem odpowiada na wywody pos. Kre- 
ka. Nie może sprzeczać się z nim o to, czy fa- 
ktycznie osoba mowcy jest tak wielkiem nieszczę- 
ściem dla Austryi, jak to p. Krek twierdził. Je- 
żeli to jest faktem, to sam jestem nieszczęśli- 
wy. Ale dopóki tu pozostaję, muszę wypełnić mój 
obowiązek, nawet na wypadek, gdybym przez to 
przynosił Austryi nieszczęście. Pos. Krek sądził, 
że wskutek tego jestem niemożliwym i dlatego 
powinienem być usunięty, ponieważ nie mogę za- 
prowadzić spokoju między ludami w Austryi. 
(Wesołość). Pragnąłbym najpierw uregulować sto- 
sunki finansowe, które są mi teraz o wiele blig- 
aze. Nie jest prawdą, jak p. poseł powiedział, ża 
ja chcę mocarstwowe stanowisko Austryi oprzeć 
na piwie f wódce; ale widzicie panowie, że np. i 
w Niemczech — a mocarstwówe stanowisko Nie- 
miec jest także czemś w Europie — zostaje 
także podwyższony podat k od piwa i wódki, Co 
do tego punku nie byłoby nieszczęściem dla 
Austryi, gdybym faktycznie mocarstwowe sta- 
nowisko Austryi budował na tych 2 podatkach, 

li Pos. Selinger: Z Niemcami nie powinniśmy 
się porównywać. 

Minister Biliński: Ja też powiadam: Jeżeli 
Niemcy to mogą czynić, to cóż my dopiero mamy 
zrobić? Ale nie czynię tego, ponieważ moje przed- 


finansów państwowych, ale krajowych. Mowca pod- 
kreśla, ża minister skarbu nie tylko nakłada nowa 
podatki, ale także dba o to wszystko, czego pań- 
stwo potrzebuje. Prosi w końcu o przyjęcie ba- 
dżetu. (Oklaski). 

Pos. Zamorski omawia w szczegółowy apo- 
sób katastrofy elementarna, jakie rok rocznie na- 
wiedzeją Galleyę 1 wyrządzają szkody. Zapo- 
mogi, których rząd udziela, absolutnie nie wystar- 
czają. Aby jak najskuteczniej tutaj interweniować, 
należy w budżet wstawić pewną sumę dla prey- 
spieszenia przeprowadzenia regnlacyi rzek, zabu- 
dowania potoków górskich 1 w celu obwałowania 
planowego dolnych biegów rzek. Niestety brak 
w namiestnietwie galicyjskiem konłecznej liczby 
sił technicznych, aby wszystkie niezbędna regu- 
lacya rzek módz przeprowadzić. Najlepszą akcyą 
zapomogową jest przyspieszenie regula- 
cyi rzek, planowa akcya zabezpiacza- 
nia brzegów i odpowiednie zasilenie techni- 
cznego oddziału przy namiestnictwie zarówno w 
środki pieniężne, jak i co do sił roboczych. (Okla- 
ski na ławach polskich). 

Posiedzenia niątkowa, 

Wiedeń, Na dzisiejszem posiedzenin Izby gza- 
brał głos pos. Stapiński, który = początku prze- 
mawiał po polsku i polemizował z posłem czeskim 
Stranskym, wykazując, że Polacy nie występowali 
nigdy przeciw Czechom. Zarzuty, poczynione Po- 
lakom przez Czechów co do ich polityki wobec 
Rusinów są nieuzasadnione. 

Następnie zaczął mówić po niemiecku, zape- 
wniając wśród oklasków na ławach polskich, ża 
całe Koło polskie jest solidarne,| mimo nie- 
WD różnie, adnoszących sią tylko do poli- 
tyki, 

Całe Koło jest przekonania, że obecne ugro- 
powanie stronnictw w parlamencie nie da się 
długa utrzymać, isteją tylko różnice co do ter- 
minu i sposobu przebndowania tego ugrnpowa- 
nia stronnictw. Następuia zarzncił poseł Stapiń- 
skl, że parlament, prócz konieczności państwo- 
wych, nie nie uchwalił dla ludu, żadnej konie- 
czności ludowej, ani sanacyi finansów krajowych. 
Mowca zakończył swą mowę apelem do Rusinów 
i wszystkich Słowian, aby dążono do porozamie- 


| nia, Nie można jednak nikomu robić zarzutu z te- 


go, że ani na jotę nie chce ustąpić ze swego ata- 
nn posiadania. (Żywa nej na ławach polskich). 
O nafte. 

Wladań, Rząd wniesie dziś w parlamencie n- 
pa o budowie rezerwoarów naftowych w Ga- 
cyl. 

Z Izby panów. 

Wladeń. Z porządku dziennego uchwalono wa 
wszystkich trzech czytaniach ustawę o zarasle by- 
CO: projekt o pomocnikach handla- 
wych. 


ZE ŚWIATA. 


Nlehezplaczny wlatrak. Pisma pozneńskie do- 
noszą: Właściciel wiatraka p. Tokarski « pod O- 
strowa pomalował śmigi wiatraka na biało i caer- 
wono. Policya nałożyła nań karę, twierdząc, ka 
przez użycie barwy białej i czerwonej dopuścił się 
wielkopolskiej demonstracyi. Izba karna w Ostro- 
wie uznała karę za słuszną, a Izba sądowa w Ber- 
linie odrzuciła prośbę o rewlzyę. 

Żywcam pogrzebane, W Ostrowcu znalazła w 
tych dniach tamtejsza policya w podziemiach ryn- 
ku młodą żydówkę, więzloną od paru lat przez 
braci własnych. Gdy wskutek doniesteń beslmien- 
nych, policya udała się do podziemi rynku, oczom 
jej przedstawił się przerażający widok: a wilgo- 
tnych ścian lochu stał, przytwierdzony powrozem, 
szkielet młodej dzlewczyny. Szczury grysły jej 
wychudłe, wynędzniałe ciało, z lernych ran ag- 
czyła się krew. Potworna ta sbrodnia wywołała 
wstrząsające wrażenia w mieście. Okrutnych braci 
aresztowano. Jak donoszą do plam warszawskich, 
obiega pogłoska, ża nieszczęśliwa dziewczyna pa- 
dła ofiarą fanatyzmu swej rodziny, objawiła bo- 
wiem chęć przyjęcia chrześcijaństwa. 


Pierwazorkędna dekoracya i urządzenia, 
Odznaczany medalem i kreyżem 
Zakład pogrzebowy lózefy Horakowej 
Kraków, ul. Mikołajska 14, filla: ul. Zwle- 
rzyniacka 32. — Talefon Nr. 248, 
pod kierownictwem Antoniego Horaka, 
696 em. o. k. ofcyała policyi. 
Największe składy tramien metalowych, dębowych, 
wieńców ete., przeprowadza przewóz zwłok, ekshn- 
maaya itp — Cen wang, 


Rodacy! 
Pamiętajcie zawsze poplerać cela I dą- 
żenia „Straży Polskiej“. Redakcya nasza 
chętnie przyjmuje składki na poparela ce- 


lów „Straży Polskiej“. Wkładka roczne 


łożenia o podatku od piwa i wódki dotyczą nie ; 4 kor, dla włościan i robotników 2 kor 


Po niskich cenach, w wielkim wyborze na sezon wiosenny i letni poleca 


Franciszek Martin 


w Krakowie, 


Rynek gł. 1. 12 


Żakiety, Peleryny i Sukienki dla panienek do lat 16, zz Wbrańka, Zarzutki i Kurtki dla chłopców do lat 14 
Kapiurki, Kapelusze, Czapki, Rękawiczki, Skarpetki, Pończochy, Buciczki i Bieliznę dziecinną 
ms” W nióziala | święta sklop zankniędy, -wa 


jak również całe WYPRAWKI DLA NIEMOWLĄT. " 


a 


o a 
WIEDEŃSKI BANK ZWIĄZKOWY 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. 
Przyjmuje wkładki w rachunku biażąr: 


i na kalążoczki wkład 
jsujo walory w przechowania. 
TONE 


Kraków, Rynek główny. Linia A-B 


lawa, Podatek rentowy opłaca bank z własnych fandnszów. Kupno i 
Wypłaca knpoay í wylosowana efekta. Przyjmuje wszajkie ziocźnia giełd 


KNIFE 


= FILIA W KRAK 


owe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. 


oaza ai 


Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


sprzedaż papierów wartościowych, walut i dowis. Udziela pożyczek wakslowych i na zastaw papierów 
607 


Pamiątka 


pierwsza Komunii świętej | 


dla dzieci szkolnych 


opracował 60 


Ma. Józef Kajdas 


myszła Awieżo z drukm nakładem 
Księgarni Katolickiej 
Dra Windystawa Mikowstiego 


W KRAKOWIE 
ulica dw. Jana 1. 6 (HoteliSaski) 
Telefon Nr. 708. 


Za otreymuniem w smaczkach poce 
towych 15 hal, przesyłka franka. 


Drobne Ogłoszenia 
pu 4 halorzo 6d wyrazu 
miulmam 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


— 
Kto ma 15 tyślęcy kuris gotówką, 
wode misi od tego kupi- 

Tahi 6 procent na czysto — kupując 
kamienicę jednopiątowę, dobrze sbu- 
dowaną, w Dębalkarii. — Zgłoszenin 
str-rvstante pod adroraw: Kraków, 
Jenzirialawi książeczki wkładkowej 
Kasy Osatiędzości miasta Krakowa 
Nr. 46.671. 196 


ae l APA PT ia 
De fabryki wyrobów cakierniczych 
Józefa Siermontowskiego 
W ERAEROWIE 
potrzebna panienka 


eksputyvttka, 
Warunkig ukońcenwe 
mość języka niemieckiego | mieszka- 
LJ 


VI klas, raaj- 


juca stale przy rodzieach. 


żczyzna 
Mżczyn s 
miaii, biegły w 
manijalacyę księgarską snajdre nm- 
Jęgie na razio przedpuśminiuwe, pó 
żuiej calodzicnaw. Język olominuki 
pożądamy, Uforty 2 pudaniem wieku 
letychozasowegó zajęcie, © odyl- 
wije świadóctw Jul rwierosuyj pod: 
„A BI R> Kraków, posto-rentante. 
bob 


mnych wymaga- 
shalterył I znający 


—m— LN 

od Llipca r. sir» 
POSZWĘKJĘ Fro. prostego mku 
w domo prywirnym w promieniu ul. 
Lubicz. Zgłoszenia pod „Zdrowy 
wikt” poate rentante Kraków, 814 


Proszę 
UCZEŃ 


znajdzie umieczozenie w zawodria cn- 
Lierniczym x ukończoną 3:gą klasą 
rosi, jui gimn. w Oukierni lwow- 
akej Jana Michalika, Kraków, ulloa 

iloryañaka 45. 817 


minip swaać. „Nauszyolel” 
post. rest. kraków, Hib 


nn 

Do sprzedania. 
maeaea 
do wyjazdu na resorach 

Wózek tanio dh sprzedania, Prge 


dmk czerwony l. 104, przy szosie 
o:wtni dom na lowo. THB 


SKI 


duowść w Administracyi „Nowiu* 
Kraków ul. Wiślus 4, DJ 


(c i TEZ WREN 
L. 6623, 


Obwieszczonie, 


Magistrat miasta Podgórza 
w myśl uchwały Rady miejskiej 
a dnia 17 czerwca 1909 roz- 
pisuje niniejszem licytacyę ofer- 
tową na budowę szkoły ludo- 
wej w Podgórzu, której koszta 
wynieść mają około 170.000 
koron, z terminem do wniesie- 
nia ofert na dniu 20 lipca b.r. 
do Mag stratu do godziny 2-ej 
przed południem. 

O budowę tę ubiegać się mogą 
tylko koncesyenowani budowni- 
czowie. Wadyum przy składa- 
niu ofert wynosi 5*/, od sumy 
powyższej w gotówce lub w ksią- 
żeczce Kasy oszezędności mia- 
sta Podgórza. 

Bliższe warunki oraz wzór 
ofert można przejrzeć w Magi- 
stracie w godzinach urzędowych. 


— 
wiktuainy x puwoda wy- 
jesin du cyrzetonie, Wis- 


V. Burmistrz: 
św. Kaczmarski m. p. 


AIL 


% pierwszy 


ZAKLAD 
artyst. -kamieniariki 
1 laty 


lózefa Kuleszy 


Nieestetyczn 


poeenie sią nóg, rąk | pań paclię, 
skotet nieprzyjemne wod Usuwa 
eepwrotaio płyn Haare Nis pla- 


Teatr Rozmaitości 


w Parku Xrakowskim 
codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędnych atrakcyj o progra- 
mie ściśle familijnym. 
Restauracya renomowana. - Koncert muzyki 
codziennie po przedstawieniu. 
Wnladziale I święta koncert muzyki na ogrodzie 


Paski damskie 


gumowe, skórkawe, szychowa | gurtowe 
poleca po umiarkowanej conis firma 


Rekawiczki 


niciane, jedwabne, — Mitenkl I ponczochy 
T'5e 


STEFAN PORĘBSKI 


Kraków, obecnie Rynek 32. 


Zamówienia odwrotnie. 


Jszkule realnej lab Hesum. 


ul. Wysycha uatychniant. Ze 
desłaniem 1 kor. 80 hal. wyryta 


od godsicy B-eiej po połudaiu. 


wh 


m6 W niedziele | święta zamknięta. 


lalo wras x przepisem użycia | gy 
beczkę, Aptoka pod orze 


Boską. w Pickem Kole Berti. Sameczynne zaopatrywanie | 
m gin 
Zawiadomienie: so sie W wode 
Z kamienicy przy u. Pawiej 1. % (róg Baszlowej) irda, budaje 
kupionej przez p. B. Rosenstocka Antoni Kunz: 
ap przeniosłem moją E c. k, dost. nadw. 
z 4 portretami wyszedł = ,, 3 Hranice 
z aporneamiwyazeti || | Restauracyę i Kawiarnię MORAWA. 
bycia we wszystkich do pobliskiego AE URE w domu E 
księgarniach. Zawiadamiejąe n tem moją liesuą P, T. Kilentalg — polecam się bg 
Cena Kar. 120, z przesyłką damy łaskowym Jej względem | kretię się a poważaniem 38 
poczł, Kor, 1-30. 368 A. SCHERER. p 
Dla ndbiorców „Nowin“ po È 


Kor. 1'—, x przesyłką K. 1-90, 


Pinrwwaa | jedyka konòssyonowaua press r. Namieatnictwo 


1 a 7 gar 4! * DEN 
Sakola ractonkowości państwowej, ogólnej i kupieckiej 
w Krakowie, przy ulicy Szujskiegu L. 7 (parter) 
Wykłady lnurety! jak nieśtsiej praktycane ćwiczenia w kslę- 
guwaniu prowadzono są oddzielaie dla Pań — oddzielnie dia Panów, 
według petaen pia nanki a uwzględnieniem naj 
auwszych wymagań Komisy! mysazijuacyjnaj, Dla kaadydatów wzgl. 
kandydatek mających jar przygotować się w krótszym uzasia ái 

joa państwowego mrta spocyslae oddziały © stopol 
ancor, sa które móżna się braz tę kałdegu czanu, Pomyńlny 
razaltal saaki tere Warnaki nadzwyczaj przystąpne — dla 
mniej samuśnysk ulgi. Zełoszenia przyjmuje rodzieania mł godz. 
IT wiesorem Kierownik azkoły 
Józef TOBIOZYK 
G k. ugód rach wyż, Sądu krajowego w Krakuwie ul. Gwajskiego 7- 


Akademia handlowa w Krakowie przyjmuje na rok 
szkolny 1909,10 uczniów do: 


I Akademii handlowej (nuls 
gimnas lnh rwalsą wyjatkowo a b kl. 

w ułówsych przedusiotsch postęp co Baj 
puy. Wpisy od 47 do BO czerwua i sd 1 
lok, Jaiak ma środki usskowe & K., r 

IL Na Jednorormny kur» d 
ryentek uskól średsich po złożeniu ê 
nnyrh u pod 
Krajowej. Wpisy mł 80 czerwca do Blip 
iod t du 16 września 1009, Opłata naka 

UL Do Kkwuklasowej sakoły handlowej mọn 
z ukośrewą I kl gimzazyniną, realsą lub wydźiajową, o ile m 
naonych |nt_14. Wiley i oplaty jak w Akademli, 

IV. Do Dwuklasowej 
uezegnice mające iat 4 i ukończoną s iu 
wydziałowej lub średniej, wzgiądnie na 
Wplay I opłaty jaz w Akademii 


v, Do Uzupełuiającej szkoły handlowej (usuta i-intnia 
n 


pa 8 godzia tygodniowo) uczniów I praktykantów haudlewych © uk 
csucą co Bajmniej 4 
stawie egzamin 


lępaego Wpisy od 10 do 15 wrasduia 100V. 
VI, Na 


kupinekia, prawo basdjowe i wekilowo, 
awnitnalsie towarozznwstwu i stenografię pren 
puździeraika 1900 do 


oda Nao a rrr ma prospokta roszyla Dyrekeya _ 803 Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z wła-! 
a snych funduszów, a. dla zaoszczędzenia opłaty po- 
000000053000090089006 56 cztowej zamiejscowym dostarcza czeków pocztowej 


Zakład wychowawczo-naukowy 


8 ŚW. RODZINY 


Kraków, ul. Pędzichów 15. 


© 
td Przyjmuje wplsy od 20—30 czerwca I od 27 slerpnia 
do 4 września r. b. 
1. Na 4-ry kursa Seminarynm nauczycielskiego 
przez c. k. władze szkolne zatwierdzonego. 


2. Do Internatn, w którym zapewnia najtro- 118 DYREKCYA. 
H skliwszą opiekę panienkom nezęszezająęcym do zza 
tegoż Seminarynm i do szkół pospolitych, wydzia- | 
Lo znajdujących się w miejsco. 784 Umarli ż j l 
©09082590600%00965408960|___,, JA z 
r w I 


Skała Kmity! 

najprzyjemniejsza i uroczo po” 
Skata kmity! łożona dolina między skałami 
* i lasem w pobliżu Krakowa. 
Jazda koleją do Mydlnik trwa 
Skała Kmity! 10 minut i kosztuje 80 hal. — 
z Mydinik piechotą przez pola. 
80 minut drogi lub też zaw- 
Skała Kmity! sze vczekującemi furmankami. 
Powrót o godz. 9 wieczór. 
Restauracya na miejscu obficie 
Skała Kmity! zaopatrzona w doskonałe prze- 
kąski własnego wyrobu oraz 
świeże mleko słodkie i kwaśne, 
Skała kmity! herbatę, kawę, wódki i piwo. 
Cany umiarkowana. 
Z poważaniem Wład. Bogacki. restaurator. 


i Zaklad Bandażo- Ortopedyczny 
* YNNA BOGDANOWICZA (LH 


sę w KRAKOWIE, pry u. Floryańskiej 9 (w podworcu) 
Wydswia | bacyna Moanpaóska. 


+letain) z akudnsong IV kl, 
koty wyłsiałowej, o ie mają 
dej dobry | złożą egaamia waty 
do 6 wreoinia 1909, Wpisowe 


sakoły handlowej żeńskiej, 
ryc postępóm klasą D szkoły 
podstawie egzaminu wstępongo 


klaag Indową po S-letniej usien sykołnaj Jub na pit- 


dowy wieczorny kars handiowy dla 
a ujmajo baetaltwryę, proca kastoruwe | korospun- 

raebunknwobé 
8 miesiący 
BI maja 1910 po 19 gy deig tygodniowa Ozła'a 


GALICYJSKI BANK MESKI 
z siedzibą w Zańchcie 


przyjmuje wkładki oszczędności, począwszy od 
50 koron i opłaca od złożonych pieniędzy Do 
‘|z półrocznem oprocentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako 
stałe lokacye opłaca Bank procent wyższy, aniżeli 
5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce, 
jako zastrzeżenie. 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wy- 
powiedzenia, przy wkładkach zaś wyższych zastrzega | 
sobie prawo żądania poprzedniego wypowied.enia. | 


Kasy oszczędności. 

Jnteresowanym podaje się do wiadomości, że 
działalność Banku ograniczona jest do interesów,! 
opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje 
książeczki wkładkowe nie tylko w biurach w Łań-, 
cucie, ale również w FELAK swojej we 
Lwowie przy ulicy Brajerowskiej l. 6. 


Pewlen tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych elarplań tylko myślał, że się kładzie 
na cudownem łóżku. inny tonący, gdy go wyolągnięto 
z wody popadł w gniew, że śmianu mu przerwać 
anlsiakia marzenia. 


Wodskier odpowiedzialny: Kadwik lcesapaźski. 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją“. 

Zawiera dowody życiu zagrobowego, sensacyjny artykuł 

Dra Lombroso o niewidzialnych iatotach nadziemskich pomi 


cych rosum | siły nadladxkie i t a 
Cona I K. 20, i pron pooztową 


Tof, 
„id 


Do nabycia w Administracyi „Nowin“ 
Kraków, ul, Wiślna I. 2. 


1 drzewa Ligoum Sanotum 
By polecają pajtaniuj 


e 
KRALÓW, RYNEK 37. 


a oP gratie | franos 


poleca w wielkim wyborze i najtaniej: Pasy 


Kule i Kręgle wą 


zaąłać pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


w Krakowie, uł. ów. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szozepańskim 
Telefon Nr. 331, 
Filia; ullca Kopernika |. 6. 


| ah 
| Ważne dla przejezdnych | 
i miejscowych 1 


Mieczarnia Warszawska 


Rostauracya 
Adolfa GAUGUSCHA 


w Krakowie, przy ulicy Wiślnej 1. 8. 
fuż obok Rysku głównego (w pobliżu przystanek kolei alektrycz.) 
PLLECA: 700 


Znakomite Śniadania, Obiady, 
podwieczorki 1 Xolacye. 


„Kuchnia prawdziwie domowa“. Potrawy mięsne 
i jarskie, w sezonie w każdej porze podśmietanie 
oraz domowy chleb razowy. 


Wina owocowe. Piwa pilzneńskie i okocimskie. 
Dzienniki krajowe | zagraniczne. Lokal otwarty od gadz. 6 rana. 


zo nz 


JË] PALARNIA KAWY | 


5 | w m 


nalnowszym 


ne, 


REIM I Spólka 


Specyalna cmuniki sa żądanie 


1 JEWORNICKI. 


EEE TERESA ELGA DOTA: 
ruptiurowe pachwinowe, nerkowe i brzuszne, 


Sznurówki i szelki do prostego trzymania się. Przyrządy do rówauania róż 


Kompletna wyprawy dla położnie. 


nych części ciała. Poduszki i irygatory; 

watę, aparaty inhalacyjne, 

— Wszelkie zlecenia miejscowe wykonują się w ciągu 4-ch 

godzin, £ prowincyi w ciągu l-go dnia, — Dla pań obsługa damska, — Na żądanie mogę 
przybyć osobiście. 


„Bruk W. Kornackiego | K, 


pończochy gamswe, strzykawki, 
suspensorya it, d. 674 


X% 


Wejaaz W 


